


Czasy Nowożytne tom 11/1997 
Periodyk p ośw ięcony dziejom polskim i pow szechnym  od XV do XX wieku

Jacek W ijaczka (Kielce)

M ateriały do biografii Szymona M usausa, 
luterańskiego teologa z XVI wieku

Jeden  z  najbardziej znanych, a zarazem  je d e n  z  na jbardziej k łó tliw ych teo logów  
lu terańsk ich  X V I w ieku, Szym on M usaus (M eusel), nie doczeka ł się do tąd  w łasnej 
naukow ej b iografii. Pow odem  tego  je s t  przede w szystkim , ja k  się w ydaje, fakt 
ro zp ro szen ia  ź róde ł do je g o  życia  i działalności. M usaus pełn ił u rząd pasto ra  w  14 
m ie jsco w o śc iach 1, a  na dodatek  n igdzie  nie p rzebyw ał dłużej n iż  3 lata. M im o że był 
jed n y m  z  w yb itn iejszych  teo logów  lu terańskich  XVI w. i dz ia ła ł w  P o lsce (T oruń) jeg o  
postać je s t  p raw ie n ieznana po lsk im  dziejom  reform acji.

N ie  w iadom o dok ładn ie , k iedy M usSus u rodził się, w  lite ra tu rze  przedm iotu  
p o jaw ia ją  się dw ie daty; 25 m arca  1521 r.2 i 25 m arca 1529 r.3 Spraw ę daty  u rodzenia  
w ydaje  się rozstrzygać zb ió r kazań pogrzebow ych p rzechow yw anych  w zasobie  
arch iw um  m iejsk iego  B runszw iku , pośród  których znajdu je  się kazan ie  pogrzebow e 
n ap isane  po śm ierci M usausa przez  superin tenden ta  w  M ansfeld , H ieronim a 
M enceliusa . K azanie to  zostało  nap isane 1 s ierpn ia  1576 r. i inform uje m .in. o tym , że w 
chw ili śm ierci M usaus m iał 55 lat4. Tym  sam ym  zosta ła  rozstrzygn ię ta  da ta  jeg o  
śm ierci, gdyż n iek tó rzy  autorzy , w  tym  au tor je g o  b iogram u w  A llgem eine  D eutsche 
B iograph ie , podaw ali j ą  na 11 lipca 1582 r.5 L iteratura p raw ie zg o d n a  je s t  natom iast co 
do tego , że u rodził się w  V etschau  k. C o ttbus6 w  rodzin ie  ch łopsk iej. Im ię odziedziczy ł 
po  o jcu . Jego  m a tk ą  by ła  Jadw iga7. U kończył szkołę łac iń sk ą  w C o ttbus, a  następn ie  w 
1543 r. rozpoczął studia uniw ersy teck ie  w e F rankfurcie nad O drą. K ontynuow ał je  w 
W ittenberdze  w  latach  1545 -1 5 4 7 . Z  rekom endacji F ilipa M elanch tona  o trzym ał 
nom inację  na nauczycie la  g reki w  szkole  św. Sebalda  w  N orym berdze . N ie  p rzebyw ał 
tam  zb y t d ługo , gdyż ju ż  w  1549 r. ob ją ł u rząd pasto ra  w  F iirstenw alde w  N ow ej 
M arch ii. T am  też  ożen ił się z  M ałg o rza tą  A delhauser8. Z  m ałżeństw a tego  urodziło  się 9 
dziec i: 1) B arbara  (1 5 4 9 )9, 2) Jan  (1 5 5 0 ) '° , 3) M aria (1 5 5 2 )" , 4 ) Sara (1553), 5) 
Szym on (1555 ), 6) E w a (1556), 7) Paw eł, 8) A dam  (1565), 9 ) M ałgorzata  (1566).

W  1552 r. by ł ju ż  pastorem  w  K rośnie O drzańsk im , skąd zo sta ł w ypędzony  z 
pow odu za ta rgu  z ra d ą  m iejską, k tó rą  w  ostry  sposób  skarc ił za  w ykupyw anie 
okolicznych  w si i w ypędzan ie  stam tąd  ch ło p ó w 12. O pow iedzen ie  się za uciskanym i 
ch łopam i św iadczy pozytyw nie o M usausie.

Po śm ierci pasto ra  A m brosiusa  M oibanusa (16 styczn ia  1554) rada m iejska 
W rocław ia  zw róciła  uw agę na znanego  ju ż  w  szerokich  kręgach lu terańskich  M usausa i 
zap ro p o n o w ała  m u, aby ob ją ł m iejsce po M oibanusie  przy  kościele  św . E lżbiety. U rząd 
ob ją ł 2  m aja  1554 r. i „nie był w ów czas je szcze  takim  gorliw ym  luteraninem , jak im  
o kaza ł się późn ie j” 13. W kró tce zosta ł w ysłany na koszt m iasta do W ittenberg i, aby tam  
się ub iegać  o dok to ra t z  teo log ii. D o W rocław ia w rócił ja k o  zagorzały  przeciw nik  
interim  au g sb u rsk ieg o 14, na tom iast w  kościo łach  w tym  m ieście zachow ano naw et 
w ięcej ob rządków  kato lick ich  n iż  tego  żądało  interim . N ie w iadom o dokładnie,
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dlaczego  30 s tyczn ia  1557 r. został usun ięty  z  W ro c ław ia15. D ym isji nie m ożna  w iązać 
ze sporem  o sakram enty , pon iew aż w tej spraw ie M usäus nie opow iedzia ł się je s z c z e  po 
stron ie  p rzeciw ników  M elanchtona. P raw dopodobnym  pow odem  zw oln ien ia  był fakt, że 
nie ch c ia ł ponoć zm ien ić  je d n eg o  słow a w psalm ie:

Erhalt uns, Herr, bei deinem Wort 
Und steur des Papsts und Türken Mord,
Die Jesum Christum, deinen Sohn,
Wollten stürzen von deinem Thron.

C hodziło  o zam ianę słow a p ap ież  (P apst) na d iab e ł (T eufel). D odatkow ym  pow odem  
by ła  je g o  op o zy c ja  w obec interim  augsbursk iego .

W  tym  czasie  w  księstw ie Saksonii całkow ic ie  zw ycięży ł flac jan izm 16. P rzekazan ie  
godności e lek torsk iej z  linii em estyńsk iej na a lb erty ń sk ą  w  1547 r. ja k o  skutek  w ojny  
szm alkaldzk iej spow odow ało  ponow ne zadrażn ien ie  w e w zajem nych  stosunkach  
obydw u dw orów , co odb iło  się także na stosunkach  koście ln o -teo lo g iczn y ch . D la 
faku lte tów  teo log icznych  un iw ersy tetów  w  W ittenberdze  i L ipsku au tory tetem  
teo log icznym  nada l pozosta ł F ilip  M elanchton  i je g o  uczniow ie , lecz na un iw ersy tecie  w  
Jen ie  ro zp o czą ł dz ia ła lność  najbardziej zacięty  p rzeciw nik  M elanch tona, M aciej F lacius 
(1 5 2 0 -1 5 7 5 ), w sp ierany  p rzez  synów  zm arłego  w 1554 r. byłego e lek to ra  Jana  
F ryderyka17. M iędzy  innym i w zw iązku z tym  zw oln iony  zosta ł w io sn ą  1557 r. 
Superin tendent w  G otha, Justus M enius (1 4 9 9 -1 5 5 8 ); a  na  je g o  m iejsce szukano  
gnezjo lu teran ina . W  tym  czasie , w e w rześn iu  1557 r., M usäus p isa ł do  sw ojego  
przy jac ie la , C ra to  von C raftheim a, że  te raz  ustały  i je g o  zw iązki z  M elanchtonem . 
W krótce M usäus znalaz ł się w  E isfeld  (1558), skąd pow ołany  zosta ł p rzez  ks. Jana  
F ryderyka sask iego  na urząd superin tenden ta  i p ro feso ra  w  Jenie.

M aciej F lacius rozp o czą ł w ykłady  na un iw ersy tecie  w  Jen ie  17 m aja  1557 r. 
W kró tce uzyskał znaczny  w pływ  na ks. Jana  F ryderyka Ś redniego  i d o p row adził do 
tego , że po śm ierci E rharda  Schnepffa  1 lis topada 1558 r. je g o  m iejsce  za ją ł w łaśn ie  
Szym on M u säu s18. T ym  sam ym  F lacius zapew nił sob ie  w iększość na w ydziale  
teo log icznym . M usäus d a ł się szybko poznać ja k o  osoba  nie p rzeb ie ra jąca  w  słow ach; 
podczas jed n e j z  u roczystości un iw ersyteckiej nazw ał W ittenbergę „śm ie rd zącą  k lo ak ą  
d iab ła” 19.

W  1560 r. M usäus k ierow ał d yspu tą  to czo n ą  w  W eim arze od 2 s ie rpn ia  pom iędzy  
M aciejem  F laciusem  a W iktorynem  S treig lem , podczas k tórej ro zg o rza ł spór o istotę 
grzechu  p ie rw orodnego20.

Jednakże  z  czasem  kancle rz  K rystian B rück, „P faffen fe ind” spraw ił, że ks. Jan 
F ryderyk  Ś redni zaczą ł w ystępow ać przeciw ko krnąbrnym  kaznodzie jom . G dy 13 
paźdz ie rn ika  1560 r. M usäus w  czasie  je d n eg o  z kazań  nazw ał d iabłam i „g roßen  hohen 
H ansen” (ch o d z iło  o w ładców ), doszło  do tum ultu  w  kościele. W rogie nastro je  
p rzeciw ko  flac jan istom  ciąg le  w zrastały21. K siążę, z iry tow any n ieustannym i sporam i i 
k łó tn iam i, rozkaza ł latem  1561 r. op racow ać o rdynację  konsystorza, m a jącą  
zap row adzić  po rządek . Jej tw ó rcą  by ł kancle rz  B rück. N ow y konsysto rz  od tąd  m iał 
ob radow ać na zam ku w  W eim arze pod osobistym  przew odnictw em  księc ia  i sk ładać się 
z  8 członków . P ro feso row ie  uniw ersy tetu  w  Jen ie  zostali w ykluczeni z  udzia łu  w 
konsystorzu . T o  m .in. sk łon iło  M usäusa, do opuszczen ia  Jeny; o trzym ał on z re sz tą  
p ropozycję  p racy  kaznodziejsk iej w  B rem ie, w ięc z łoży ł p rośbę o dym isję . Jego  
n as tęp cą  na un iw ersy tecie  m ianow any zosta ł Jan S tößel (1 5 2 4 -1 576 )22.
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W  B rem ie M usaus zosta ł n astępcą  A lberta  H ardenberga  (ok. 1 5 1 0 -1 5 7 4 ), który  
o p u śc ił m iasto  18 lutego 1561 r. M usaus natom iast ob ją ł u rząd  superin tenden ta  11 
listopada teg o ż  ro k u 'J . Z a sw oje g łów ne zadanie w  tym  m ieście  uznał ostateczne 
o czyszczen ie  kościo ła  b rem eńsk iego  z pozostałej je szcze  herezji kryp tokalw in izm u. W  
tym  celu  nap isa ł n o w ą o rdynację  kościelną. Szczególne znaczen ie  m ia ł w  niej rozdzia ł o 
ekskom unice. M usaus stw ierdzał w  nim , że dopuszczen ie  do sakram entów  pow inno 
za leżeć  od w cześn ie jszego  z łożen ia  w yznania  w iary. P odejrzanych  o herezję  u rząd 
duchow ny  pow inien  ob łożyć ban icją , a rad a  m iejska m a dać na to  św ieck ą  sankcję. 
P rzeciw ko  w prow adzeniu  tych środków , k tóre  do tąd  w  B rem ie n ie były  w  zw yczaju , 
w ypow iedzia ła  się rad a  m iejska, k tó ra  obaw iała  się now ych rozruchów  w  m ieście24. 
M usaus nie chcia ł u stąp ić , lecz rada  przy ję ła  now ą o rdynację  (3 styczn ia  1562) bez 
rozdz ia łu  o ekskom unice. T ym  sam ym  w ładza  o rtodoksy jnych  lu teran  w  Brem ie 
o siągnę ła  apogeum . S y tuacja  je d n a k  bardzo  szybko zm ien iła  się. P od  naciskiem  
p ospó lstw a  rada  zosta ła  zm uszona (22 styczn ia) do odw ołan ia  now ej o rdynacji oraz 
zo bow iąza ła  się nie podejm ow ać żadnych  decyzji w  spraw ach  relig ijnych  b ez  zgody 
obyw ateli m iasta. O fiaram i gn iew u pospó lstw a padli M usaus o raz  drugi kaznodzieja , 
Jan  B uchheister. N akazano  im opuszczen ie  B rem y w  ciągu  8 dn i25.

Z  B rem y w yruszy ł M usaus do  L üneburga  i tam  m ieszkał p rzez  pew ien  czas ja k o  
o so b a  pryw atna. W krótce je d n a k  zosta ł kazn o d z ie ją  dw orskim  w  Schw erin ie , gdzie 
w y trzym ano z  nim  je d n a k  ty lko  p rzez  3 lata (1 5 6 3 -6 6 ). N astępne  dw a lata spędz ił jak o  
superin tenden t w  G era  (1 5 6 6 -6 8 ).

W e w rześn iu  1567 r. M usaus by ł ju ż  w  T oruniu . Po odejśc iu  rek to ra  W agenknechta  
(vel D ebitz , vel H enochus) rada  m iejska  pow ierzy ła  m u 1 paźdz ie rn ika  (lub  1 w rześnia) 
1567 r. nie rek torat, lecz nadzó r nad  szko łą  w raz  z  p ro fesurą. R ów nocześn ie  M usaus 
o b ją ł u rząd  pasto ra  w  kościele  św. M arii o raz  został m ianow any „starszym  pasto rem ” , 
zw ierzchn ik iem  kościo łów  lu terańsk ich . W zyw ając teo lo g a  do T orun ia , rada  postaw iła  
m u p rzede  w szystk im  w arunek , że  będzie  nauczał, op rócz  S tarego  i N ow ego 
T estam en tu , w ed ług  n iezm ien ionej konfesji augsbursk ie j26. D o je g o  obow iązków  
należało  m .in. odw iedzan ie  chorych , g łoszen ie  kazań, nauczanie  sam em u w  szkole  oraz 
uw ażan ie  na to , aby w niej „m an den reinen  C atech ism us d ie  ju g e n d t leh re”27. W  1568 r. 
odbudow ano  praw ie całkow ic ie  zn iszczone budynki i m ożna pow iedzieć , że w tedy  to  ze 
szkoły  tryw ialnej pow stało  p raw dziw e g im nazjum 28. Jego  rek to rem  zo sta ł M aciej Breu, 
k tó rego  na urząd w prow adził M usaus 8 m arca 1568 r., w ygłaszając  m ow ę 
in trodukcy jną2 '. W spom niał w  niej o  istocie i zadan iach  sto jących  p rzed  szkołą. W edług 
n iego  szko ła to  źród ło , z k tórego  p ły n ą  3 strum ienie: jed en  in templa, ze szkó ł bow iem  
w y ch o d zą  w iern i słudzy  K ościo ła , których m isją  je s t  w skazyw ać b łądzącym  „k ró lew ską 
d rogę” do B oga i do życia  w iecznego , a  dusze ludzkie karm ić „zb aw czą  praw dą” i 
uw aln iać od  „p iekielnej truc izny  szatańsk iego  kłam stw a” ; d rug i in curias, gdyż  szkoła 
daje  spo łeczeństw om  ludzi m ądrych  i spraw iedliw ych rządzących; trzec i w reszcie  -  in 
privatos domos, bo kształci skrom nych  i zapobieg liw ych  nauczycieli. Ź le  się dz ieje  i w  
K ościele , i na  ratuszu, i w  dom u, gdy  w ysycha to  k rzep iące  źród ło , ja k im  je s t  sz k o ła ’". 
W ręczy ł też  now em u rektorow i rózgę, m ów iąc przy  tym : „sk ładam  w  tw e ręce rózgę, 
ja k o b y  p rzez  sam ego D ucha św. pośw ięconą  ja k o  zbaw ienne an tido tum  na m łodz ieńczą  
g łupo tę  i lekkom yślność, byś je j używ ał do  karan ia  z  takim  um iarkow aniem , iżbyś 
un iknął je d n eg o  i d rug iego  zła: bezkarności i pob łażliw ości, a le te ż  i szalonego , i 
katow sk iego  okrucieństw a”31.
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M usäus by ł ponoć bardzo  słabym  m ów cą, w  zw iązku  z czym  w  T oruniu  nie odniósł 
sukcesu: „w eil e r  se iner schlechten  äußerlichen  G aben  im P redigen halben n ich t 
sonderlich  app lausum  gefunden”32. Jak  się w ydaje, je d n a k  to  nie słabe um iejętności 
o ra to rsk ie , lecz k łó tliw y charak ter M usäusa spraw ił, że znow u zosta ł zdym isjonow any. 
W dał się bow iem  w  sp ó r z  innym pastorem  i p ro feso rem  języ k a  hebra jsk iego  w 
g im nazjum  to ruńsk im  Franciszkiem  B u rch ard im ’3. N ie  w iadom o dok ładnie , o  co 
chodziło  w ich sporze; najpraw dopodobn ie j doszło  do  zatargu  na tle  osobistym . W  
każdym  razie  rad a  m iejska dała  M usäusow i do  podp isan ia  now e zobow iązanie , a  k iedy 
odm ów ił, postanow iła  zw olnić obu an tagonistów  11 kw ietn ia  1570 r.34 M usäus je szcze  
p rzez  pew ien czas pozosta ł w  m ieście, opuśc ił je  w  1571 r.

Podczas poby tu  w  T oruniu  M usäus m iał opub likow ać w tam tejszej d rukarn i 2  p race. 
P ierw sza  z  n ich to  obszerna, ilustrow ana książka  z  w ykładem  zasad  w iary: 
„C atech istisch  E xam en” (1 5 6 9 )j5; d ruga  zaty tu łow ana by ła  „N ütz licher B erich t und 
h eilsam er Rath aus G ottes W ort w ider den m ensch lichen  T eu ffe l”36.

Z T o run ia  u d a ł się M usäus do C oburga, gdzie  zo sta ł m ianow any superin tendentem . 
W praw dzie  ks. Jan  E rnest m ia ł w ątpliw ości, czy  pow ierzyć  mu ten urząd z pow odu je g o  
znanej ju ż  pow szechn ie  k łó tliw ości, ale p rzekona ł go  zięć M usäusa, H esshusen j7. Po 
śm ierci k sięc ia  w  1574 r. M usäus zosta ł zw olniony.

N astępnym  m iejscem  działalności teo loga  było m iasteczko  Soest w  W estfalii, dokąd 
zosta ł pow ołany  w 1573 r. Po śm ierci Paw ła V igeliu sa  w 1573 r. (superin tenden ta  i 
p asto ra  w  koście le  św . P io tra  od 20 lutego 1565 r .)38, rada  m iejska zaczęła  się rozg lądać 
za  je g o  następ cą  i zw róciła  się o radę do  zaprzy jaźn ionego  z n ią  superin tenden ta  w 
B runszw iku , M arcina  C hem nitza^9. T en w  liście z  9  g rudn ia  1573 r. stw ierdzał, że 
m iastu  po trzebny  je s t  ktoś, k to  m ógłby prze jąć  inspekcję  nad innym i pastoram i w 
m ieście. N ad a je  się zaś do tego  p rzebyw ający  od  pó ł roku w  B runszw iku40 dok to r 
teo log ii Szym on M usäus, biegły, w ytraw ny kaznodzie ja , trzym ający  się „czyste j” nauki, 
j a k  św iadczy  w ydana ostatn io  p rzez  n iego apo log ía41. D nia 9 styczn ia  1574 r. M usäus w 
liście do  rady  m iejsk iej Soest w yraził zgodę na ob jęc ie  u rzędu pastora, a  23 stycznia 
p rzybył do m iasta42. W ygłosił dw a „p róbne kazan ia” , po w ysłuchaniu  których 
kaznodz ie ja  T om asz  Schw arze przy ją ł go w  im ieniu kaznodziejów . O kazało  się, że z 
racji w ieku (m iał 53 lata), M usäus n ie był w  stanie w ziąć na  sieb ie  w szystk ich  
p roponow anych  m u obow iązków  („der gute M ann sei alt und unverm ögend”). T rzeba  
m u było  dać  kogoś do pom ocy. Jako  inspektor o trzym ał pensję  w w ysokości 220 
ta larów  roczn ie , m ieszkanie , 6 ćw ieci z iarna i 2 kw aterki w ina dzienn ie 4̂ .

W  Soest obow iązyw ała  o rdynacja  koście lna  op racow ana przez  G erd ta  O m ekena (ok. 
1 5 0 0 -1 5 6 2 ) w  1532 r.44, k tó rą  M usäus postanow ił popraw ić (u lepszyć). K rytykow ał 
m .in. sposób  zaw ieran ia  m ałżeństw  obow iązu jący  w tym że m ieście, ja k o  częściow o 
pap iesk i, a  także  zuchw ałość kilku szlachciców , k tóry  uw ażali, że nie w  kościele 
pow inno  się dać  trzykro tn ie  na zapow iedzi, a le m ożna to  było zrob ić  w e w łasnym  dom u. 
O rdynacja  koście lna  do tyczy  bow iem  w szystk ich , panów  i ch łopów  bez  w zględu  na 
osobę. M usäus w  popraw kach  do ordynacji zw rócił się p rzede w szystk im  przeciw ko 
w szelkiej n iem oralności. S ław ił ch rzest ja k o  „d ie  ers te  T ür und gü ldene P forte aus der 
H eidenschaft zum  seligen C hris ten tum ” . W skazyw ał przy tym  na  pracę  L utra 
p o św ięco n ą  sakram entow i chrztu. O pow iadał się za  szk o łą  w  której dziec i uczyłyby się 
śp iew u i dobrych  obyczajów . D zikie i g rub iańsk ie  zw yczaje  uczniów  („W ilden  und 
groben  m ores d e r S chüler” ) w ym agały  w edług  M usäusa popraw y. Spow iadając  się 
bow iem , nie znali katech izm u. Śpiew u uczono  tak  m ało, że potem  w  kościele  nie m iał

- 1 7 4 -



kto śpiew ać. W  k ażd ą  n iedzielę  dw óch d iakonów  pow inno  chodzić  i zb ierać ja łm użnę. 
N a popraw ki M usäusa do  o rdynacji nie zgodziła  się jed n ak  rada m iejska45.

W kró tce  M usäus popad ł w  konflik t z  ra d ą  m iejską, tw ierdząc , że  n ie w yw iązu je  się 
ona z  zaw artej z  nim  um ow y o p racę46. W dał się także w spór z kapelanem  H einrichem ,
i w zajem nie  obrzucali się b ło tem  z am bony47. N a  koniec odm ów ił je szcze  udziału  w 
pog rzeb ie  bu rm istrza  A n ton iego  T w ivelera , pod pretekstem , że nie chodz ił do kościoła, 
a na  d oda tek  prow adził rozw iązły  tryb  życia48. W  n iedzielę  23 lipca  1575 r. M usäus 
w yg łosił sw oje pożegnalne  kazan ie , a  kilka dni później (27  lipca) op u śc ił m iasto49.

Po usunięciu  C yriaka  S pangenberga  (1 5 2 8 -1 6 0 4 ) z M ansfeld  Jan  Jerzy  von 
M ansfeld  chcia ł sprow adzić  w iernego  i so lidnego  pastora. W ybór je g o  pad ł na Szym ona 
M usäusa. C hcąc zapew nić m u dobre  w ynagrodzen ie  ob ieca ł m u 120 flo renów  ja k o  
d oda tek  do pensji, p rzez  co  po p ad ł w  konflik t z  innym i hrabiam i. P rzep row adził jed n ak  
sw o ją  w olę i M usäus ob ieca ł m u w liście z  21 lutego 1576 r., że  „er w olle der 
ch ristlichen  G em einde zu M ansfeld  treulich  dienen nach allen K räften  und G aben m it 
fle iß iger P flanzung der reinen gö ttlichen  W ahrheit und m it gebürlichen  und 
bescheiden licher S trafung  allerei Irrtum s und Sünden”50. Jednakże  ju ż  w  11 tygodni po 
p rzybyciu  do M ansfeld , 11 lipca 1576 r. M usäus zm arł w  w ieku 55 lat51. Pochow any 
zosta ł na jp raw dopodobn ie j 1 sierpn ia , a  m ow ę pogrzebow ą w ygłosił Superintendent w 
M ansfeld , H ieronim  M encelius52.

D rukow ane tu  listy M usäusa i je g o  do tyczące poch o d zą  z  zasobu  A rchiw um  
P aństw ow ego w T oruniu . W  zespo le  A rchiw um  S czanieckich  z  N aw ry5’ pod sygn. 347 
zachow ały  się 2 tom y m ateria łów  dotyczących  M usäusa, a  zeb rane  p rzez  sek re tarza  rady 
m iejsk iej T orun ia  Sam uela L utra G ere ta  (1730—1797)54. G ere t in teresow ał się w yraźnie 
M usäusem , być m oże zam ierzał naw et p isać je g o  biografię , p row adził bow iem  ob szern ą  
korespondenc ję  na  tem at dz ia ła lności M usäusa.

P rzy  przygotow aniu  listów  do druku k ierow ano  się instrukcjam i w ydaw niczym i dla 
ź ró d e ł n iem ieck ich55. P odw ójne „nn” czy  też  , , f f ’ na końcu w yrazów  sk rócone zostało  
do je d n e g o  „n” i „ f \  Z achow ane zosta ło  „ß” .

PRZYPISY:

1. Miejscami jego działalności reformacyjnej były kolejno: Norymberga, Fürstenwalde, Krosno 
Odrzańskie (Crossen), Wrocław, Gotha, Eisfeld, Jena, Brema, Schwerin, Gera, Toruń, 
Coburg, Soest i Mansfeld.

2. Np. Die Religion in Geschichte und Gegenwart, Bd. 4. wyd. 3, Tübingen 1960, szp. 1194.
3. Allgemeines Gelehrten=Lexicon, hrsg. von Ch. G. Jöcher, Hildesheim 1961 (Nachdruck der 

Ausgabe Leipzig 1751), szp. 770; Allgemeine Deutsche Biographie (ADB). Bd. 23, s. 91. 
Natomiast R. Stupperich. Reformatorenlexikon, Gütersloh 1984, s. 151, podaje obie te daty.

4. Die Leichenpredigten des Stadtarchiv Braunschweig, bearb. von G. Früh, H. Goedeke und H. 
J. v. Wilckens. Bd. 5, Hannover 1981, s. 2761.

5. F.G. Schimmelpfenning, Musäus Simon (Meusel), ADB, Bd. 23, s. 91.
6. W pracy Die Leichenpredigten, s. 2760, znajdujemy informację, że Musäus urodził się w 

miejscowości Betsche w powiecie Meseritz (Międzyrzecz). W powiecie tym znajdowały się 3 
miejscowości o tej nazwie: Betsche=Pszczew, Betsche Abbau=Blotnia i Betsche Abbau= 
Jeziorki; S. Rospond, Słownik nazw geograficznych Polski zachodniej i północnej, cz. 2, 
W roclaw-W arszawa 1951, s. 438. Mylnie podaje miejsce urodzin B. Nadolski, Ze studiów
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nad życiem literackim i kulturą umysłową na Pomorzu w XVI i XVII wieku, W rocław- 
W arszawa-Kraków 1969, s. 178, pisząc że Musäus urodził się w Cottbus.

7. De Simone Musaeo, Ioannis Musaei theologi Ienensis proavo. Oratio quam am memoriam  
Augustanae Confessionis e lege Beneficii Lynkeriani, die XXX. M. Maii, hora X I A. 
MDCCCLXIII in templo Paulino Academica habuit Fridericus Arminius Panitzsch, Ienae, s.
4.

8. De Simone Musaeo, s. 6.
9. Wyszła za mąż za doktora Tilemana Hesshusena (Heshusiusa); według R. Dolligera, autora 

biogramu Hesshuesna w Neue Deutsche Biographie (NDB), Bd. 9, 1972, s. 24 ślub odbył się 
w Gera 4 lutego 1566 r.; w pracy Die Leichenpredigten, s. 2761, znajdujemy informację, że 
miało to miejsce w 1562 r.

10. Późniejszy pastor w Obermaßfeld (Kreis Meiningen).
11. Wydana została za późniejszego doktora teologii, profesora uniwersytetu w Jenie Daniela 

Hoffmana. Wedtug F. Laua, autora biogramu Hoffmana w NDB , Bd. 9, 1972, s. 404, ślub 
odbył się 30 maja 1577 r., natomiast według pracy Die Leichenpredigten, s. 2761 małżeństwo 
zawarte zostało w 1581 r. Z publikowanego poniżej listu Musäusa (tekst źródłowy nr 3) 
wynika, że ślub odbył się przed czerwcem 1575 r.

12. H. Rothert, Zur Kirchengeschichte der „ehrenreichen" Stadt Soest, Gütersloh 1905, s. 122.
13. J. F. A. Gillet Crato von Craftheim und seine Freunde. Ein Beitrag zur Kirchengeschichte. 

Nach handschriftlichen Quellen, Bd. 1, Frankfurt am Main 1860, s. 158.
14. Na temat interim augsburskiego zob. m.in.: H. Rabe, Reichsbund und Interim. Die 

Verfassungs- und Religionspolitik Karls V. und der Reichstag von Augsburg 1547/48, K öln- 
Wien 1971.

15. J. F. A. Gillet Crato von Craftheim, s. 172. R. Stupperich, Reformatorenlexicon, s. 151, 
podaje mylne daty tego wydarzenia na 1555 lub 1558 r.

16. Nazwa utworzona od nazwiska najzagorzalszego przeciwnika Melanchtona, Macieja Flaciusa. 
Po śmierci Marcina Lutra doszło do rozłamu w obozie luterańskim. Zwolennicy 
Melanchtona, tzw. filipiści skłonni byli do pewnych ustępstw na rzecz katolików, natomiast 
gnezjoluteranie (w tym i flacjanie) byli ortodoksyjnymi luteraninami, nie idącymi na żadne 
ustępstwa.

17. E. Koch, Ausbau, Gefährdung und Festigung der lutherischen Landeskirche von 1553 bis 
1601, [w:] Das Jahrhundert der Reformation in Sachsen, hrsg. von H. Junghans, Berlin 
1989, s. 198.

18. K. Heussi, Geschichte der Theologischen Fakultät zu Jena, Weimar 1954, s. 43, R. 
Herrmann, Thüringische Kirchengeschichte, Bd. 2, Weimar 1947, s. 147.

19. R. Herrmann, Thüringische Kirchengeschichte, s. 147.
20. W dwa lata później, w 1562 r., Musäus wydał materiały z tejże dysputy zatytułowane; Acta 

disputtionis Wirmariensis', G. Wolf, Quellenkunde der deutschen Reformationsgeschichte, 
Bd. 1: Vorreformation und Allgemeine Reformationsgeschichte, Gotha 1915, s. 2.

21. N a uniwersytecie jenajskim powstały dwie partie, „pelagiańska” z Victorinem Streiglem na 
czele i „manichejska” Flaciusa. Stały one w opozycji do siebie, a powodem konfliktu była 
m.in. postawa Flaciusa odnośnie doktryny o niewolnej woli. Flacius twierdził: „Tak jak  blok 
drzewa czy kamienia jest bierny wobec rzeźbiarza czy rytownika, taki też jest człowiek wobec 
Boga, który czyni zeń nowe stworzenie”; cyt. za: J. Delumeau, Reformy chrześcijaństwa w 
X VI i XVII w., t. 1: Narodziny i rozwój Reformy protestanckiej, Warszawa 1986, s. 183.

22. R. Herrmann, Thüringische Kirchengeschichte, s. 154.
23. H. Engelhardt, Der Irrlehrprozeß gegen Albert Hardenberg 1547-1561, Frankfurt am Main 

1961, s. 125.
24. Ibidem.
25. Ibidem, s. 127. Na temat tych wydarzeń zob. także: C. Rottländer, Der Bürgermeister Daniel 

von Büren und die Hardenbergischen Religionshändel in Bremen (1555-1562), Göttingen 
1892.
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26. Ch. Hartknoch, Preussische K irchen-Historia, Frankfurt am M ain-Leipzig 1686, s. 885- 
886 .

27. Cyt. za: S. Tync, Dzieje gimnazjum toruńskiego (1568-1792). T. 1: wiek Xl'I, Toruń 1928 (= 
Roczniki Towarzystwa Naukowego w Toruniu, R. 34), s. 29, przypis 3.

28. Ibidem
29. Oratio habita a Simone Musaeo in introductione Ludiomoderatoris in schola, Thor. 8 Martii 

A. 1568.
30. Ibidem, s. 36.
31. Ibidem, s. 38; por. też: Ch. Hartknoch, Preussische Kirchen=Historia, s. 886.
32. Cyt. za: S. Tync, Dzieje gimnazjum, s. 68, przypis 6.
33. W akcie instalacyjnym Musäusa rada miejska w punkcie pierwszym uczyniła zastrzeżenie: 

„Daß er... die Christliche Liebe und Einigkeit zwischen den Kirch-Dienern in acht nehmen, 
falsche ärgerlische Opinionen, unnötiges Disputiren. Widerwillen und Gezäncke verhüten, 
daraus besorgenden Ärgernissen und Zwyspalt der Gemeinde steuern solle”; cyt. za: S. Tync, 
Dzieje gimnazjum toruńskiego, s. 68, przypis 1.

34. S. Tync. Dzieje gimnazjum, s. 68.
35. J. Ch. Adelung, Fortsetzung und Ergänzung zu Christian Gottlieb Jöchers allgemeinem  

Gelehrten-Lexikon, Bd. 5, Hildesheim 1961, szp. 240, znajdujemy tę pracę zapisaną jako 
„Katechismus-Examen”. Praca ta miała jeszcze 2 wydania we Frankfurcie nad Menem w 
1571 i 1575 r.

36. B. Nadolski. Ze studiów, s. 218. J. Ch. Adelung, Fortsetzung, szp. 240, podaje tylko jedno 
wydanie tej pracy: Jena 1572: nie wspomina zaś o wydaniu toruńskim.

37. R. Herrmann, Thüringische Kirchengeschichte, s. 167.
38. H. Schwartz, Geschichte der Reformation in Soest, Soest 1932, s. 315.
39. Na temat Chemnitza zob. ostatnio: T. Mahlman. Martin Chemnitz, [w:] Gestalten der 

Kirchengeschichte, Bd. 6: Die Reformationszeit II. hrsg. von M. Greschat, Stuttgart 1981, s. 
315-331.

40. Musäus przebywa! właściwie w majątku Ummendorf, do którego został zaproszony przez 
właściciela dóbr, szlachcica Andreasa von Meyendorfa. Tam dotarło do niego pismo rady 
miejskiej Soest.

41. Chemnitz ma tu chyba na myśli pracę wydaną przez Musäusa w Jenie w 1572 r., Sententia de 
pecato originis, quod non sit substantia: J. Ch. Adelung, Fortsetzung, szp. 241.

42. H. Rothert. Zur Kirchengeschichte, s. 122.
43. Ibidem.
44. R. Stupperich. Reformatorenlexikon, s. 159-160.
45. Poprawki Musäusa do ordynacji Omekena [w:] Soester Recht. Eine Ouellen-Sammlung  von 

W olf-Herbert Deus. 5. Lieferung: Andere Ordnungen, Soest 1975. s. 700-728.
46. Stadtarchiv Soest, Abt. A Hs 22/1: L. E. Rademacher, Annales oder Jahr-Bücher der 

uhralten und weltberühmten Stadt Soest mit Fleiß und Mühe von Anfang bis a u f das Jahr 
1615, s. 867.

47. Ibidem, s. 868.
48. Ibidem s. 876: „...daß der verstorbene in unehelichem Stande Zeit Lebens mit Hurerei 

zugebracht, daß er wuch ihrer Religion nicht gewesen, sich auch die Sakramente auf dem 
Krankenlager nicht reichen lassen”.

49. Ibidem, s. 880-881.
50. Cyt. za: K. Krumhaar, Die Graffschaft Mansfeld im Reformationszeitalter, Eisleben 1855, s. 

359.
5 1. Ibidem, s. 359. Biogram w ADB -  jak już wspomniano -  podaje, że zmarł on kilka lat później 

bo w 1581 r. W Allgemeines gelelirten=Lexicon wydanym przez Christiana G. Jöchera na 
szp. 771 czytamy, że Musäus zmarł 11 lipca, ale nie 1576, tylko 1582 r.

52. Die Leichenpredigten des Stadtarchivs Braunschweig, s. 2761.



53. Na temat Nawry i zgromadzonych w niej przez jej właścicieli zbiorów bibliotecznych i 
archiwalnych patrz m.in.: J. Dygdała, Sz. Wierzchosławski, Nawra Kruszyńskich i 
Sczanieckich. Studium z  dziejów szlachty i ziemiaństwa ziemi chełmińskiej, Toruń 1990, s. 
121, 150-157.

54. Na temat Gereta i jego działalności zob.: H. Piskorska, Geret Samuel Luter (1730-1797), 
Polski słownik biograficzny, t. 7, Kraków 1949-1958, s. 391-393; J. Dygdala, Źródła do 
dziejów pierwszego rozbioru Polski w Archiwum Toruńskim, „Zapiski Historyczne” t. 37, 
1972, z. 4, s. 136-143.

55. J. Schultze, Richtlinien fü r  die äußere Textgestaltung bei herausgabe von Quellen zur 
neueren deutschen Geschichte, „Blätter für deutsche Landesgeschichte” Jg. 98, 1962, s. 1-10 
oraz Empfehlungen zur Edition frühneuzeitlicher Texte der „Arbeitsgemeinschaft 
außeruniversitärer historischer Forschungseinrichtungen”, „Archiv für 
Reformationsgeschichte”, Jg. 72, 1981, s. 299-315.

M ateriały do biografii Szym ona M usäusa, 
luterańskiego teologa z XVI wieku

List nr 1
Schwerin, 2 października 1564 

Dr Wolfgang Peristerus, kaznodzieja w Schwerinie skarży się ks. Ulrykowi 
meklemburskiemu na Musäusa, który złożył go z urzędu. Poinformował go przy tym, za 
pośrednictwem swego kapelana Jana Wenceliusa, że nie było to z  woli księcia Jana 
Albrechta, lecz radców dworskich. Peristerus prosi księcia o wskazówki, ja k  ma się 
zachować w zaistniałej sytuacji, jako  że nie dał żadnego powodu do usunięcia go z 
urzędu.

Oryg. Archiwum Państwowe w Toruniu, Archiwum Sczanieckich z Nawry, sygn. 347 
(dalej cyt.: AP Toruń, ASN), t. 2, s. 1-10.

D em  D urch lauch tigen  und hochgebornen  F ürsten  und  H erren  U lrichen , H ertzog  zu 
M eck lenburgk , F ürsten  zu W enden, G rafen  zu  Schw erin , der L ande R ostock  und 
S targard  H erren , und  des S tiftes zu Schw erin  A dm in istra to ris  

M einem  gnäd igsten  Fürsten  und H erren 
un terthän ig lich

D urch lau tiger ho ch g eb o m er Fürst, gnäd ig s ter H err. N ach  erb itung  allen  m einen  
un terthän igen  a lleze it gehorsam en D iensten  und nebenen  W ünschung  G ö ttlicher 
G naden , ze itlich e r und ew iger W olfahrt, zusam bt m einem  em bsigen  G ebeth  zu G ott, 
je d e rz e it betroven .

G n äd ig ste r F ürst und H err, E. F. G. kan und  m ag ich n ich t bergen  in a ller 
un terthän igkeit, daß  nächst versch inen  T ag  M ichaelis [29 IX] D octo r M useus m ir den  
P red igstuh l g e leg t hat, und soll so lches w ie er m ich durch  seinen  C apellan  Johannem  
W en ce liu m 1 berich te t n icht aus befeh lich  Furstl. D urchl. H ertzog  Johannsen2, E. F. G. 
ge lieb ten  H erren  B ruders, sondern  aus bedencken  und befeh lich  d e r H offräthe 
geschehen  sein, w iew ohl ich erachte, und des auch ein w enig  fe indschafft habe, daß  die 
H offräthe w en ig  drin  so llen  w ißen, doch habe ich dazum ahl g lauben  m üßen , d iew eil es
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sich  auch  unversehens und w ieder m ein V erhoften  zu getragen  hat, icha) auch zu so lcher 
Inh ib ition  keine U hrsach  gegeben . D an ich in gan tzer 6 tage zuvo r ihm angesaget, daß 
ich a u f  denselben  T ag  fo lg ig  einen  Serm on zu thuen bedach t, und  er m ir da  nichts 
e ingeredet, sonder dam it zu frieden  gew est. A u f den D onnerstag  ab er m orgens, etw as 
nach 8 U hren, hat e r m ich in d e r K irche zu sich gefordert, und a ld a  in je g e n  w ürtigkeit 
S eren issim i A m esti und Johann is W enzely  durch a llerley  p rac tiquen  m ich dazu bereden 
w ollen , daß  ich a u f  den fo lgenden  T ag  M ichaelis das P red igsthu ls m üßig  gehen  wolt, 
hat ab er insonderheit d iese U rsach angezogen , daß  Fürstliche D urchl. H ertzog  Johannes 
m ainethalben  v ie lle ich t aussenb le iben  w urde oder m öchte, und  w arum  das geschehe, so 
w urde  seinen  M itb rudern  am O pfergelde  etw as abgehen, d a ra u f  ich dan ihm geantw ort. 
E r w üste  daß  ich denselben  T ag  zu pred igen  m it seinem  vorw ißen  m ir vorgenom m en, 
w eil ich dan a u f  die M ateriam  m ich reso lv iert, und über das auch von etlichen  guten 
freunden  vernom m en, daß  Ihre Fürstl. D urchl. H ertzog  Johannes m it m ir n icht 
unzufrieden , als w olt ich m einem  A m pt nachkom m en und m ir die P red ig t keinsw eges 
verh indern  laßen, im fall ich ab e r w üste  und m ir ein  so lches durch  jem an d s  g laubw ürdig  
angezeig t w urde, daß  E. F. D urchl. m einer P redigt halben  von d e r K irchen abw eisen 
w olte , so w olt ich gerne w eichen und m ich dazu keinesw eges nothigen. D arau f er 
gesag t, w er w olte das an den H ertzogen gelangen  laßen, e r  w olte sich des nicht 
un terstehen  und verb lieb  also , daß ich die P redigt halten solte. Ü ber das aber so  haben 
sie keine sondern  viel d rüber m ite inander de liberirt, also  daß  auch M usaeus Johannem  
W encelium  seinen C ollegam  bey d e r N acht nach 8 U hr an mich m it end tlicher M eynung 
abgefertig t, und m ir anzeigen laßen, daß  die H offräthe besch loßen  hatten , ich so lte  den 
T ag  M ichaelis des P red igsthu ls m üßig  gehen, w elchs ich auch, als e in e r d e r n ich t gerne 
w olt einen  unnöthigen Z anck  und H adder anrichten , sondern  v ie lm ehr h indern  und 
w ehren hab geschehen  laßen m üßen, w iew ohl n ich t aus großen  beschw er. Insonderheit 
aber d iew eil ich m ich darzu  keinesw eges gedrungen  hatte, sondern  ihm solch  m eine 
P ropositum  gute Z eit zuvorn  angezeig t, m ich sonsten  auch je g e n  M usaeum , m ehr als 
m ir v ie lle ich t gebühre t hätte, e ingelaßen , nur zu erhaltung  gu ter F riede und E inigkeit. 
D ies hat sich gnäd igster Fürst und H err also  zu getragen. D am it ab er ich dennoch  nicht 
m üß ig  w äre, so hab ich un ter des a u f  E w r Furstl. D urchl. freyzeit p red iciret. Bitt 
d erw egen  E w r Furstl. D urchl. gan tz  unterthänigst, E w r F. D urchl. w olten  in G naden 
m ich w eisen und inform ieren, w ie ich mich d ies falls verhalten  so ll, an m einen fleiß  soll 
sonsten  n ich tes m angeln , auch so begehre  ich ja  G o tt w eiß h ierin  n ich tes m ehr dan guter 
E in igkeit und G ottes Ehre zu suchen , ab er d ies begegnet m ir bald im ersten . Ein solches 
hab ich E w r F. G. als m einen gnädigsten  Fürsten und H erren m eines tragenden  A mts 
h a lber n ich t verhalten  w ißen. U nd bitte  h ie rau f in a ller un terthän igkeit einen gnädigen 
B erich t und Instruction. Ich thue m ich aber auch zum  höchsten  und unterthänigsten  
bedancken  um die begnad igung  etlichs holtzes. W ill so lches m it m einen getreuen 
d iensten  und m einen em bsigen  G ebethe  zu G ott höchstes Verm ögens verschulden . Und 
em pfehl m ich hierm it in E w r F. G . gnädigen  W illen, S chu tz  und B efö rderung , E w r F. 
D urchl. ab er am pfehl ich dem  allm ächtigen , b ittend  daß  er E w r F. D urchl. durch  seinen 
G eist im m erdar leiten und reg ieren  w olle, ihm zu lob und E hre und zu B eförderung  
seines a llerheilig sten  N ahm ens.

D atum  S verin3 des 2 O ctobris A nno 1564

E w r F. D urchl. un terthän iger gehorsam er
W olffgangus P eristerus4 Dr.
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a) N astępu je  sk reślone  m uß
1 O soba bliżej n ieziden tyfikow ana, być m oże chodzi tu o Jana  W entzela , kaznodz ie ję  w

koście le  św. Jakuba  na N ow ym  M ieście  w T oruniu ; B. N adolsk i, Ze studiów, s. 218.
2 Jan A lb rech t 1 (1 5 2 5 -1 5 7 6 ), książę m eklem bursk i, książę na G üstrow  1 5 4 7 -1 5 5 5 , na

S chw erin ie  od  1552, b ra t ks. U lryka III.
3 Sverin =  Schw erin
4 P eristerus [T auber] W olfgang (1 5 3 2 -1 5 9 2 ), teo log  lu terański, od  1565 r. 

superin tenden t w  Schw erinie.

List nr 2
Güstrow, I lutego 1575

Książę Ulrich meklemburski powołuje Musäusa na wakujące stanowiska 
superintendenta w Schwerinie. Równocześnie informuje go o wynagrodzeniu, jakie  
otrzyma. Książę zapoznał się z jego  książkami.

O ryg. AP Toruń, A SN, t. 2, s. 17-20.

V on G o ttes G naden  U lrich  H ertzogk zu M ecklenburgk , Fürst zu W en d en 1.

U nsern  günstigen  G ruß  zuvor.
W ü rd iger hochgeiah ter A ndäch tiger und lieber besonder. A ls W ir h ievo r von U nsern  

S uperin tenden ten  allh ie zu G üstrow  D octore  C onrado  B ukem  underthän igk  seind  
berich tet, w ie ihr euch je tz o  zu  Sose2 erhalten  so lle t und n ich t ungeneig t w äret, w eil 
dase lsbst zu Sose neben d e r reinen L ehre des heil. E w angelii auch die P ap istische  
S euche noch ein Schw ange, da es euch gestatten  m öchte , euch an d iese ö rther und 
e inzu laßen , und es dann an dem , daß U nsrer S tifs Superin tenden t zu Schw erin  nun ein 
ze itlang  anhero  vociret, w elche W ir m it einem  from m en G ottes fu rstigen  getreuen  
M anns w ieder um  zu ersetzen  geneigt. So haben  W ir, obw ohl e tliche gu te  L eute sich 
bey  U ns angegeben  so  zu derselb igen  C ondition  beg ie r und W illen  hätten , dennoch  in 
E rw egung  eu rer je tz ig en  G elegenheit und w eil W ir auch e tliche eu re r in D ruck  
gegebenen  bü ch er gesehen  und gelesen , so  W ir U ns gar w ohl gefallen  laßen. U nd 
derw egen g u te r H offnung  seyn, da  es die W ege erre ichet daß  ihr euch bey  U ns zu 
D ienst ein laßet. D aß Ihr euch d ieser U nsrer L ande K irchenordnung  gem äß  beihalten  
fried fertig  erze igen  und aller ä rgerlichen  nachtheiligen  G ezanke en tsch lagen  w erdeta) 
vo r ändern  darzu  gnädig lich  vocieren  und  beruffen , auch daneben  ein V erzeichn iß  w as 
eins S uperin tenden ten  zu Schw erin beso ldung  ist zu r nachach tung  überschreiben . W o 
fer euch nun derm assen  C ondition  annehm lich  und Ihr m it so lcher beso ldung  friedlich . 
A ls begehren  W ir gnäd igst Ihr w o lle t euch je  eh er je  b eß er d iese ader bey  U ns 
einstellen , und  w as ihr dessen zu thun geneigt, auch w ie bald  Ihr d e r endes euch 
loßw ircken  und  abkom en könnet euch euers G em uths bey jegenw ärtigen  beten  
h inw ieder gegen  uns erk lären , dam it W ir U ns a u f  den einen o d e r ändern  W egk  darnach  
zu achten . D aran th u t Ihr U ns zu fegallen  und seind  euch m it G naden gew ogen.

D atum  G üstrow  d. ls ten  F ebruarii A nno  1575
A n D. S im onem  M usaeum

a> N astępu je  skreślone: und, nadpisano: vor.



U lryk  III (1 5 2 8 -1 6 0 3 ), książę m eklem bursk i, książę na G üstrow  od 1555 r., na 
S chw erin ie  1 576 -1585 .

2 Sose =  Soest

List nr 3
Soest, 7 czerwca 1575

Odpowiedź Musäusa na list ks. Ulryka, w którym został powołany na stanowisko 
superintendenta w  Schwerinie. Zgadza się objąć ten urząd i wiernie służyć księciu. 
Pisze o swojej pensji, wspominając zarazem o panującej obecnie drożyźnie i o tym, że 
Bóg obdarzył go licznym potomstwem. Poleca się wraz z rodziną i prosi o 
zabezpieczenie mu wystarczającego utrzymania. Prosi także o pokrycie kosztów 
podróży. Ostatnio wydal jedną  ze swych córek (Marię) za magistra Daniela Hoffmanna, 
profesora etyki w Helmstedt. Wyraża zadowolenie, że książę zapoznał się z napisanymi 
przez niego książkami.

Oryg. AP Toruń, ASN, t. 2, s. 23-30.

D em  D urchlauchtigen  und  hochgebohren  Fürsten und H erren , H erren  U lrich 
H ertzogen  zu M ecklenburck , Fürsten zu W enden, G rafen  zu S chw erin , der Lande 
R ostock  und S targard  H erren , M einem  gnädigen  H erren

G ottes G nade durch Jesum  C hristum  unsern  gelieb ten  hey land t sam bt m einem  
un terthan igen  D ienst und dem uth igen  G ebeth  für E. F. G. g luck  se liges reg im ent, m it 
un terthan igkeit a lze it bevoren.

D urch lauch tiger hochgeboh rner F ürst gnäd iger H err. W as a u f  E . F. G. V ocation  
Schrift, darin  Sie m ich zum  S tiffts S uperin tendenten  gen Schw erin  beruffen , ich in 
un terthän igkeit gean tw orte t w erden  E. F. G . so o der zw eiffel in G naden  sich zu erinnern  
w ißen  und  w äre  m ir zw ar nichtes liebers gew est, den daß  E. F. G . ich bem ahls bald 
e ines gw ißes hatte  zu sch re iben  m ögen w elches doch e tliche U m stande w elche in 
m einen händen  zu  ändern  also  n ich t gestanden  sind, geh indert haben. O b ich nun wohl 
n ich t w ißen  kan w elcher g esta lt E. F. G. m eine dam ahls gegebene un terthan ige A ntw ort 
g n äd ig  be liebe t hat. A ch te  ich doch daß  m ir g leichw ohl w as schu ld igen  reveren tz  und 
dem uth  gegen  E. F. G. gebühren  w olle , daß ich auch ohne E. F. G . ferner gnädiges 
E rfo rdern  m ich m einen gethanen  un terthan igen  Z usage nach, daß  um  d ie  P fingsten  E. F. 
G . ich beständ ig  beantw orten  w olte vorhatte. B edanck m ich dem nach  gegen  E. F. G. 
gan tz  un terthän ig , daß  d iese lb  m ir arm en D iener C hristi so gnäd ig  gew ogen , daß  S ie m ir 
in G naden  fö rderung  zu geschrieben  auch m eine ausgegangen  S chriften  so  S ie gelesen , 
Ihr W ohlgefallen laßen w elches Z eugn iß  von e iner so hohen und hochbegab ten  Person 
m einer A rbe it durch  G ottes G nade am W ort des herren  b isher v errich te t gegeben , ich 
um viel ge ldes n ich t en tbehren  w olte.

U nd erk läre  m ich der von E. F. G . m ir gnäd ig  angetragenen  V ocation  halben in 
un terthän igkeit dahin nachdehm  es je tz o  m it m ir also  geschaffen  daß  E w r F. G. ich, so 
fern es G o tt versehen , gew ißen  D ienst Zusagen kan. A ls ich b in  a u f  E. F. G. fernere  
vocation  d ie  Schw erin ische S uperin tendenten  zu beziehen und durch  G ottes G nade nach 
m einem  höchsten  V erm ögen  und treuen  zu verw alten  en tsch loßen . D iew eil ich m ich 
gan tz lich  vorsehe der from m e G ott habe nunm ehr E. F. G. m it derse lben  geliebten  
H erren  b ru d er dem  auch durch lauch tigen  H ochgebohrner Fürsten , m einem  gnädigen
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H erren  H ertzog  Johann  A lb rech t zu M eck len b u rg k 1 in gew ünschte  C hris tliche  E inigkeit 
gesatzt, daß  ich d e r beschw erung  so  m ir h ieb ev o m  in gem eld tem  Schw erin ischen  
D ienste  abgelegen  m ich nunm ehr n ich t zu besorgen  haben  w erde. D en E. F. G. gnädig  
w ißen  w ie e ines P red igers D ienst darüber sich G eb rüder zw eien n ich t a lle ine schw er 
und betrüb t ist an sich selbst, sondern  auch m it g ro ß er bescheidenheit a lso  n ich t gefürth  
w erden  kan, daß  es n ich t irgend einen S chain  verlißen , als veruhrsache d e r P red iger 
so lche d issid ia  daran  sich den m anch from  H ertz zu  ärgern  pflege. Zu dem e vertröste  zu 
E. F. G . ich auch in un terthän igkeit d ieselb  w erden  in der beso ldung  m ein a lte r und g roß  
fam iliam  bedencken . W ahr ist es, daß ich vorm ahls zu Schw erin  m it dem  benandten  
habe z iem lich  auskom m en m ögen, nunm ehr aber ist ein  sehr geschw inde theure  Zeit, so 
m uß ich m eines alters auch  etw as pflegen , dam it ich in m einer befohlnen A rbe it dauern  
m öge. U nd hat m ich G o tt m it v ielen  k indern  gesegnet daß  m eine H aushaltung  
derohalben  sta rck e r ist. D erw egen E. F. G. ich m ich und d ie  m einen in un terthän igkeit 
befeh len  und w ill von E. F. G. m ir gnädige P rom ission  m eines gnugsahm en U nterhalts 
in un te rthän iger Z uversich t verheischen. E ndlich  auch so E. F. G. m ich aberm ah ls w ie 
gem eld t vocieren  w erden , w erden E. F. G die kosten tragen , so  vo r m ich, m ein 
Fam iliam  und G eräthe , der fuhr halben in Ü berbringung au fgehen  w urde, darin  ich dan 
a lles aufs geringste  als es gesahehen m öchten  anstellen  w olte. M ir zw ar w ares 
unm öglich  so lche kosten aus zustehen den ich n ich t allein  in vorgangenen  E xilio  viel 
vo rzehre t, sondern  auch ein m ercklichs bey diesem  S ostischen D ienste zu büßen m üßen 
und g leich  je tz o  eine m einer T öch ter, die ich dem  hochgelehrten  M agistro  D aniel 
H offm ann2, P ro fessori E thices in der fürstlichen Ju lius Schulen  zu H elm städ t ehelichen 
verlobe t und ausgestatte t.

D o nun E. F. G. m ir nachm ahls so gnäd ig  sein , daß  Sie m ir zu der S chw erin ischen  
Superin tenden ten  w ie gedach t begehren  w erden , w ill E. F. G. ich zu D ienste gerne 
fo lgen und m ich in m einem  befohlnen A m bte treues fleiß  Vorhalten und w ie ich je  und 
allew ege nöth ige K irchen S treit, ohne w elche d ie  G ö ttliche  W ahrheit n ich t rein erhalten  
w ird  von den unnöth igen  G ezancken  d ie  den frieden und alles guts vo r sich zu sthören 
un terscheiden , und  m ich des beßeres ste ts enthalten . A lso soll E. F. G. nochm ahls n icht 
anders, ob G o tt w ill von m ir eine w erden.

B efehl h iem it E. F. G . sam bt derselben  gelieb ten  G em ahl in G ottes allm ächtigen  
S chu tz  und m ich in E. F. G. gnäd ige förderung.

D atum  S ost in W estpfah len  den 7ten  Juny  im Jah r 1575

E. F. G. un terthän iger d ienstw illiger Sim on M usaeus S uperin tenden t zu Sost

1 Jan  A lb rech t I, książę  m eklem burski, b ra t ks. U lryka III
2 D aniel H offm ann (ok. 1538 -1611 ), dok to r teo log ii, p ro feso r uniw ersy tetu  w  Jenie 

List nr 4
Güstrow, 25 lipca 1575

Książę Ulryk meklemburski do Musäusa. Odpowiedź na list poprzedni. Książę 
jeszcze raz podkreśla chęć powołania go na stanowisko superintendenta. Zgadza się 
pokryć koszty przeprowadzki, zapewnia także, że Musäus nie musi się obawiać 
trudności ze strony brata książęcego, ks. Jana Albrechta.

Oryg. AP Toruń, ASN, t.2, s. 31-43.



A n S im onem  M usaeum  d e r H eil. Schrifft D octorn  und S uperin tenden ten  zu  Sost

U lrich
U nsern  günstigen  G ruß  zuvor. W ürd iger und hochgelah rter lieber A ndächtiger. W ir 

haben  eu er S chreiben in w elchem  Ihr euch erk lärt daß Ihr n ich t ungeneig t sondern  bey 
euch gan tzlich  entsch lossen . D a W ir euch a u f  vorig  U nser gnäd igs E rforderungs 
S chreiben  nochm ahls vocieren  w urden, euch in U nser D ienstbesta llung  zu Verwaltung 
U nsers S tiffts Superin tenden ten  zu Schw erin  zu begeben  und e inzu laßen , em pfangen 
und sam b t fernem  E inhalt, so W ir d e r lange nach a llh ie  zu w ird  erho len  einen 
U n n o th d u rf achten , m it G naden  verm erck t, d iew eil es nun andehen  daß  berührte  U nsre 
S uperin tenden ten  zu S chw erin  b is an je tzo  noch vociert. W ir auch d iese lb  zu fo rderst m it 
euer Person  gerne erse tz t und vorsehen  w ißen haben, als w ollen  W ir euch hirm it 
nochm ahls dazu orden tlich  beruffen  haben. M it gnädigen begehrn  daß  Ihr euch nunm ehr 
zum  fö rdelichsten  bestens e inste llen  und der V erw altung  derse lben  im N ahm en  G ottes 
und erfangen  w ollet zu w elcher nothdurf. W ir auch den U nkosten  so  euch a u f  herein 
b ringung  der euren und eures G erä thes lauffen w ird  nach  pilligen  D ingen euch gnädigk  
zu ers tta ten  geneig t seyn. U nd neben dehm  daß  Ihr h ieb ev o r d ie  Schw erin ische 
S uperin tenden ten  n ich t bed ienet. So hab t Ihr euch w egen derse lben  U nsers B ruders 
H ertzogk  Johannes A lb rech t halben w en igk  beschw erung  zu befah ren . A ldiw eil Uns 
verm öge heller und k larer V erträge  als dene B ischöfe die ge istliche Ju risd ic tion  des 
O rths allein  zustehet. O b aber w ohl S. L. U ns ein ze itlangk  darinnen  de facto  zu 
vernnruch igen  unterstanden . So hat sich doch  S. L. nunm ehr deßelben  verziehen. 
V ersehen  U ns auch d ie  w erden  U ns h inforth  daran  keinen E in tragk  thun , sondern  sich 
den b rüderlichen  V erträgen  gem äß verhalten . W ovon W ir euch zu r nachachtung  
gnäd igk  verm elden . U nd seind euch m it G naden  gew ogen.

D atum  G üstrow  d. 25 Ju ly  A nno 1575.

List nr 5
Pein, 13 sierpnia 1575

Musäus pisze do ks. Ulryka, że otrzymał pismo z nominacją i przyjął j e  z należnym 
szacunkiem. Niejasny jest jednak dla niego punkt, w którym mowa jes t o wynagrodzeniu 
za pełnienie obowiązków super intendenta.

Oryg. AP Toruń, ASN, t. 2, s, 35-38.

D em  D urchlauchtigen  und hochgebohrnen  Fürsten und H erren , H errn  U lrichen 
H ertzogen  zu M eckelburgk , F ürst zu W enden, G rafe  zu  Schw erin , d e r lande R ostock 
und S targard t H errn.

M einem  gnädigen  Fürsten und H errn.

D urch lauch tiger h ochgeboh rner Fürst, gnäd iger Herr.
N ach  un terthän iger E rb ie tung  m eines schuld igen  gehorsahm s und  C hristlichs 

G ebeth s kan E. F. G. ich in U nterthän igkeit n icht verhalten , daß  ich eben  je tz t au f  
m einer w iderre ise  von Sost E. F. G . anderw eit gnäd igs Schre iben , w egen der 
S chw erin ischen  V ocation  m it gebührlicher reveren tz  em pfangen , und m it unterthän igem  
D anck  gerne vernom m en, daß  E. F. G . noch  des beständ igen  G em uths sein , daß Sie die 
S tiffts Superin tenden ten , m it m einer geringen Person gerne erse tz t und versehen  w ißen
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w olte, dazu  ich U nw ürd iger n icht w eniger auch gu te  und d ienstw illige N eigung  trage. 
So es G o tt dem  H errn  zu r heilsahm en E rbanung derse lb igen  K irchen väterlich  also  
versehen  hätte  und d ie  H indern iße, so noch a u f  dem  W ege liegen gnäd ig lich  ablehen. 
N un  w eiß  sich ab e r E. F. G. aus m einem  jü n g sten  sch reiben  gnädig lich  zu erinnern , w ie 

' ich m ich un terthän igk lich  erbo then , so lchem  C hris tlichem  b e ru f  m it allem  W illen nach 
zu setzen. So ferne m ir aber etliche bedencklichen  puncten  gnädige E rk lärung  m ögte 
w ieder fahren, un ter w elchen  der von beßerung  und zu laß  der bestim m ten  beso ldung , 
fast der fu rnehm ste gew est. D iew eil aber so lcher ponct über alle  m eine V erm uthung  
gan tz  und gar unberuhre  und unerk läret geb lieben  und m ir aus a llerhand  hochdringen  
den U hrsachen , m it gem eld te r beso ldung  hauß zu halten  in d ieser schw eren  zeit m it so 
v ielen  unverso rg ten  K indern , zum  hohesten  beschw erlich , ich w ill n ich t sagen 
unm öglich.

So b itte  ich gan tz  un terthän ig lich  E. F. G. w olte  m ir so  gnäd ig  erscheinen , und m ir 
ku rtze  bedenck  ze it gnädig lich  gestatten . So w ill ich ob G o tt w ill E. F. G . aufs a ller 
fö rderlichste  en tw eder se lb er persön lich  ersuchen , oder zum  w enigsten  sch rifftlich  und 
zuverläß ig  bean tw orten . B itte  E. F. G. w olte  in ansehung  m einer unverm eid lichen  N oth , 
des kein U ngnäd igs gefallen  tragen , und m ein g n äd iger H err sein. Solchs w iederum  um 
E. F. G . und derse lb igen  G o tt selige G em ahl ze itliche und ew ige W ohlfarth  gegen G ott, 
m it unab läß igem  G ebeth  zu verb itte , bin ich jed e rz e it schu ld ig  und w illig.

D atum  Pein, den 13 A ugust im Jah r 1575.

E. F. G . un terthän iger und gehorsam er S im on M usaeus E xul über G otts 
see ligm achendem  W ort.

L is t n r  6
Ummendorf, 28 października 1575

Andreas M eyendorff informuje ks. Ulryka meklemburskiego, że Musäus przybył do 
Ummendorfu na jego  zaproszenie 10 tygodni temu, po opuszczeniu Soest. W dzień 
przybycia jednak ciężko się rozchorował, dostał dużej gorączki, która uniemożliwiła mu 
dalszą podróż. Powoli stan jego  zdrowia się poprawia.

O ryg. AP Toruń, A SN, t. 2, s. 39-42.

D em  D urchlauchtigen  H ochgebohrnen  Fürsten und H erren , H erren U lrichen, 
H ertzogen  zu M eck lenburg , Fürsten zu W enden, G rafen  zu Schw erin , der lande R ostock 
und S tudgard ten  H erren.

M einem  gnädigen  Fürsten  und H erren.

D urch lauch tiger und hochgebohrner Fürst, E. F. G. sind m eine un terthän ige gan tz  
w illige d ienste  und stetem  fleiß  zuvor. G näd iger Fürst und H err, E. F. G . w eiß ich 
unterthän ig lich  n ich t zu verhalten , daß  ungeferlich  bey zehen W ochen, d e r E hrw ürd ige 
und  hochgelahrte  H err Sim on M usaeus, d e r heil. Schrifft D octor, als e r  von Sost 
abgezogen , zu m ir a u f  m ein bitte in m eine behausung  zu U m m endorf angekom m en, der 
m eynung m ich als seinen  alten bekandten  freund in m einer großen  S chw achheit zu 
besuchen  und  zu valed ic iren , auch vom  h ieraus a lsbald  zu E. F. G . a u f  derselben
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gnäd iges E rfordern  zu ziehen. W ie er nun den abend  h ier ankom m en, befalt e r von 
S tund  m it einem  fieber, w elches von tage zu tage ihm derm aßen  zu setzte  daß  er sich 
se ines lebens erw eget und sich  zum  seeligen Ende m it g ro ß e r andach t und schönen 
freud igen  bekän tn iß  schickte, w ie w ir dan auch neben den M edicis fast an seinem  leben 
d esperirten . Solch fieber hat im m er bey ihm angehalten  und den M ann fast ausgem attet, 
d adurch  er verh indern  zu E. F. G. sich zu begeben, oder an d ise lben  zu  schreiben, 
se item ahl er n ich t gere ist zu w elchem  Ende d iese k ranckheit nach w urde gereichen. 
W eil ab er G o tt der a llm äch tig  sein und unser G ebeth  erhört, d afü r ihm billig  zu 
dencken , also  daß  Ihm das fieber vor w enig  tagen verlaßen , w iew ohl es ihn mit 
M attigke it noch seh r p laget, hat e r  nunm ehr e rach te t zeit zu sein , w eil e r noch nicht zu 
w andern  verm ag. E. F. G. a u f  derse lben  schreiben  zu seins G em uths erk lärung  
sch rifftlich  und un terthän ig lich  zu antw orten , w ie er bey d iesem  bothem  seinem  
anzeigen  nach thut, und ob  w ohl ich n ich t zw eiffel E. F. G. w erden  ihm als einem  
w ahrhafftigen  und G ottsee lige  auch fürtrestlichen  reinen L ehrer ohn mein zeugniß 
g lauben  geben , hab ich doch  zugleich  neben ihm an E. F. G. sch re iben  w ollen , und seine 
gan tz  gefäh rliche  ausgestandene kranckheit verm elden. M it un terthän iger bitt E. F. G. 
w ollen  es von m ir als einem  unbekandten  in U ngnaden n icht verm ercken  und bin E. F.
F. in un terthän igkeit zu  d ienen  stets gefließen.

D atum  U m m en d o rff im E rzstiffte  M agdeburg  gelegen den 28. O ctobris  A nno 1575.
E. F. G. un terthän iger und bere itw illiger
A ndreas von M eyendo rff

List nr 7
Ummendorf, 28 października 1575

Musäus pisze do ks. Ulryka meklemburskiego, że po przybyciu do Brunszwiku 
zaproszony został do Pein (3 mile od Brunszwiku) przez szlachcica Curdta von 
Schweinhol der a i przebywał u niego przez 3 tygodnie. Zaprosił go następnie do siebie 
chory Meyendorff, aby dodał mu otuchy. Musäus tam sam się rozchorował, tak że przez
10 tygodni nie mógł ani pisać, ani robić nic innego. Teraz czuje się ju ż  coraz lepiej. 
Troskę wzbudzają w nim natomiast dwie sprawy, które powstrzymują go od objęcia 
stanowiska superintendenta w Schwerinie. Pierwsza to spór, ja k i toczył przed trzema 
laty w tymże mieście z Peristerusem odnośnie kazań w kościele katedralnym, co 
doprowadziło do opuszczenia miasta przez Musäusa. Książę może łatwo przewidzieć, że 
może znowu dojść do odnowienia konfliktu, skoro Peristerus nadal przebywa w mieście. 
Druga sprawa, to wynagrodzenie, które uważa za niewystarczające, aby mógł się 
utrzymać z rodziną.

Oryg. AP Toruń, ASN, t. 2, s. 43-54, s. 53 pusta.

D em  D urch lauch tigen  und hochgebohrnen  Fürsten und H erren , H erren  U lrich 
H ertzogen  zu M eckelburgk , Fürsten zu W enden, G rafen zu S chw erin , der L anden 
R ostock  und S targard ten  H errn.

M einem  gnädigen  Fürsten und H erren.

D urch lauch tiger hochgeboh rner Fürst gnäd iger H err. E. F. G . sind m eine 
un terthän ige und stets w illige D ienste, sam bt andächtigen  gebeth  fü r derselben
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gesundheit und g lück  seeligen  R egierung a llzeit m it g roßem  fle iß  zuvor. G näd iger F ürst 
und  H err, E. F. G . w eiß  sich  gnädig lich  zu  erinnern  w ie ich m ich vor e tz lichen  W ochen 
a u f  E. F. G . anderw eit gnäd igs Schreiben belangende den S tifftsb eru ff d e r P farrk irchen  
und  S uperin tenden ts zu Schw erin , un terthän ig  als habe erk läre t und  erbo then , daß  ich zu 
se iner end lichen  E ntsch ließung , m it der ersten  gelegenheit, en tw eder se lb er kom m en 
oder w o ich verh indert schrifftlichen  und beständ igen  berich t thun  w olte . D iesem  
Fursa tz  w äre  ich längst nachkom m en, w o m ich G ott se lber d ran  n ich t hä tte  
unverm erk lich  verh indert und aufgehalten . D en erstlich  als ich aus W estp fah len  ins 
Land zu B raunschw eig  m it m einem  gesindele in  ankom m en hat m ich zu Pein, drey 
M eilen  von B raunschw eig  gelegen, ein  G o ttsee liger von adel C urd t von S chw einho lder 
E lter see liger G edach tn iß , m it allein  G esindele in  zu  sich  ho le  laßen, und  bey dreyen 
W ochen  bey  sich  beherberget und m it a lle r N o thdu rfft verso rget, dam it m ein  k lein  
G esindelein  von d e r schw eren  und hitz igen  reise  ein w en iger qu iek ten  und  erholten .

D arnach  als d e r E dle E hren troste  und gestrenge Junker A ndreas von M ey en d o rff 
e rbsaßen  a u f  U m m en d o rff m ein besonder P atron , m it fast töd tliche  k ranckheit durch  
G otts W illen  überfa llen  und  vernom m en hat, daß  ich so  nahe verhanden  w äre, hat e r 
gaslich  begehrt, Ihn w ie er dazu  nich t anders w üste  den letzten  D ienst zu  thun , und  Ihn 
m it m einem  C hris tlichen  T rost zu besuchen , w elchs ich m it allen  W illen  gethan , und 
m ich zu  ihm ey lend  verfüget. So bald  ich m ich aber in seinem  hause zu  T isch  
n iedergesetz t, M ah lzeit zu halten , unvorsehens hat m ich so ein hefftig  und gefährlich  
fieber angestoßen , daß  ich stracks vom  T isch  habe  m üssen au fstehen  und m ich 
n iederlegen , b in  auch  in fast bey zehen  W ochen h ie r m it m einem  G esindelein  a u f  des 
Juncker m ilde U n terhaltung  geb lieben , und w enig  außen  bette  kom m en. A uch  n ichts 
sch reiben  noch  etw as thun  können , sondern  den lieben  G ott still gehalten , ob  e r m ich zu 
sich  ab fo rd em  w olte  ins ew ige V aterland , w elchs m eines H ertzens e in ige K rone und 
F reude ist in allen  m einen trübsohlen . D iew eil ich ab er nun sehe, daß  sichs w iederum  
täg lich  m it m ir beßert, G o tt habe L ob und danck  und hat der H err v ie le ich t m eines 
ze itlichs L ebens zu E rbauung  se iner arm en betrüb ten  und verstö rten  k irchen  länger 
gebrauchen  w ill, angesehen , daß  ich noch von den  übrigen  b rocken  e iner bin, d e r (ohn 
R uhe z iera then ) D. L uthers see liger fußstapfsten  in allen A rtickeln  C h ris tlich er L ehr 
ungew andt und rein  durch  G otts G nade bleiben . So habe ich m ich b illig  der 
S chw erinschen  vocation  noch, als eins reinen und unbefleck ten  orths, d iew eil m ich E. F.
G. als d e r o rden tliche  B isch o f nunm ehr zw eym ahl C hris tlich  und ernstlich  dazu  beruffen  
und G ott m ein  h ertz  dazu  geneigt, daß  so  es G o tt dem  H errn  gefallen  w ird  m ein  L eben 
darin  zu besch ließen  bedach t und alle m eine geringst hertz iger G aben  und kräffie dran 
zustrecken , daß  d ie  C hris tliche G em ein  zu  Schw erin  fruchbahrlich  m öge erbauet und 
durch  w irckung  des heiligen  G eistes viel K erlen  zu  G ott m ögen bekehrt w erden.

Ich trage  auch  zu E. F. G . gew iße Zuversicht und  w ill m ich kundlich  d ra u f  verlaßen
E. F. G . w erde es gnädig lich , also  ordnen , daß  m ir n ich t noth  sey  ein ige Sorge ü ber den 
zw eien punck ten  zu  haben , die m ich e ine ze itlang  (d ie  W ahrheit zu  sagen) n ich t w enig  
gekranck t und  zu rück  gezogen  haben.

E rstlich  d e r ärgerliche  zanck  ü ber dem  p red igen  in der Stififtkirchen zu Schw erin , 
w elcher sich  je n e  ze it bey  drey  jah ren  zw ischen  m ir und D. Peristero  h a t erhaben , do  ich 
an fänglich  aus U nw issenheit zu reden E. F. G . hebenden  rech t b is c h ö flic h e n  
Ju risd ic tion , m ich dazu  habe  gebrauchen  laßen, do  ich aber g ründlich  berich t w orden  
und noch n ich t ändern  konte. H abe ich zu  V erm eidung fürstlicher b rüderlicher 
Z w ietrach t und zu erhaltung  E. F. G. b ischofflichen  Ju risd ic tion  m einen D ienst d rüber
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auffen  gesag t und  m ein U hrlaub  d rüber genom m en. So hat nu E. F. G . le ich t zu  erach ten  
daß  es je tz t  auch  zu dem selb igen  E nde w ürde lauffen, w enn die Sache n ich t gründlich  
und beständ ig lich  beyderse its  abgehandelt also  daß  der H o ff P red iger seines bew ustes 
d roben  a u f  dem  S chloße, ich aber der S tifftk irchen unten m it R uhe und F rieden  allein 
sam bt m einen  C apelanen  abw arten  m öchte. D enn ich an  ärgerlichen  G ezanck , je  und 
a llw ege hohste  A bscheue getragen , ausgenom m en d ie  nöth ige S treite  w ied er allerley  
fa lsche Seckten  und  vorrüp ilen , die ich n ich t habe G ew ißens halbens zu re ttung  der 
W ahrhe it um gehen  können.

D er an d er punck t ist ü ber der beso ldung , da  habe  ich m ein  alt V erzeichniß  
angesehen  und  befunden  daß  m ir E. F. G. g e lieb te r H err B ruder, H ertzog  Johannes 
A lb rech t m ein auch g n äd iger H err, für m einen D ienst jäh rlich  hat re ichen  laßen 
nem liche  ü ber die 200  T haler, 5 d röm b t M altz, 4  d röm bt R ocken, 2 d röm bt H abern  und 
einen  O chsen  w elchs m ir E. F. G. auch stim m et, noch d e r über auch frey  b rennholtz , 5 
H am ei, 5 Schw eine und ein O hm e W eins zu  stärckung  m eines M agens gnädig lich  geben 
laßen. W elche zu lage ich n ich t w üste von m einer haushaltung  zu en tbehren . T rage  auch 
keinen zw eiffel, E. F. G . w erden gew iß lich  gem einet seyn, so lchs n ich t abzubrechen  
sondern  v ie lm ehr m it G naden  zu verbessern , angesehen  daß  d ie  ze it je  länger je  
schw erer w ird  und zu Schw erin  von den bürgern  gan tz  und gar kein  Zugang auch zur 
P far w erde G ärten  nach W ischer (w ie andersw o gesch ieh t) gehört daß  m an eine Kuhe 
o d er e tw as vom  W iehe un terhalten  sondern  stracks von d e r Scheun m uß leben und  G ott 
hat m ir je h e r  K inder zu nähren  auszustatten  zum  Studio oder H andw ercken zu halten 
gegeben , den keinene ändern  Superinenden ten  so vor m ir zu Schw erin  gew est. So ist 
auch E. F. G . viel zu G o tt seelig  und treuhertz ig  darzu , den daß  Sie es dazu solte 
kom m en lassen, daß  m ein K inder nach m einem  abgang  solten  zum  bette is tab  gedeyn. 
W ill derhalben  nich t zw eiffeln  E. F. G .w erde sich in diesem  fall als ein  m id ier Pfleger 
und N äh re r der k irchen , m ild ig lich  gegen m ir sondern  gegen C hristo  se lber erzeigen  den 
ich am  E vangelio  so  lange ged iene t und m ich zum  w enigsten  also  versehen , w ie E. F. G. 
ge lieb te r H err b ruder, h iebe  vor gethan w o Sie j a  n ich t m eher w olten  zu legen als ich 
doch noch  fest in der H offnung  stehe, zu E. F. G. d ie w erde aus angeboh rner fürstlicher 
M ü d igke it w ohl m it G naden m eine G elegenheit w eißer zu bedancken  und es also 
m achen daß  ich als ein a lte r D iener C hristi a u f  m eine letzte tage m it m einen 
unverzogenen  K indern  un ter E. F. G . gnädigen  und väterlichem  S chu tz  und m ilder 
erha ltung  m it freuden und dancksagung  gegen G ott m einen D ienst und Leben 
besch ließe . H ie rau f bitte  ich von E. F. G. un terthän ig  um eine gnäd ige  und zuverläß ige 
R eso lu tion  und A ntw ort, bin dessen  eigenem  bothen.

D en so  sich E. F. G. gnäd ig  a u f  d iese m iene dem üth ige Suchung  erk lärt, w ie ich 
gän tz lich  verhoffe , so w ill ich h inforth  so bald , als ich ohn gefah r m einer gesundheit 
kan, m it m einem  G esindelein  von hinnen aufbrechen  und m it G o tts  H ü lf  gen Schw erin 
z iehen  und den D ienst anfahen. B efehle h iem it E. F. G. sam bt derse lb igen  G otseligem  
gelieb ten  G em ahl in G o tts  väterlichen  S chu tz  und Segen.

D atum  U m m en sd o rff am  T age S im onis Judae  [28 X] im Jah r 1575.
E. F. G. un terthän iger und geho rsam her D iener 

S im o M usaeus Exul
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List n r  8
Güstrow, 3 listopada 1575

Książę Ulryk informuje Musäusa, że otrzymał jego  ostatni list z  Ummensdorfu. 
Nadal czeka na przybycie teologa i objęcie przez niego urzędu. Zapewnia go, że nie 
musi się martwić ani byłym sporem z Peristeriusem, ani o pensję.

Oryg. AP Toruń, ASN, t. 2, s. 55-60.

D em  W ürdigen  und hochgelahrten  U nsern lieben andächtigen  Ehre Sim oni M usao, 
der heiligen  S chrifft D octorem , je tz o  zu U m m endorff.

U lrich
U nsern günstigen  G ruß  zuvor. W ürdiger und hochgelah rter lieber A ndächtiger. W ir 

haben eu er S chreiben  unter dato  U m m endorff am  T age S im onis et Juda  [28 X] zu 
U nsern handen w ohl em pfangen  und alles E inhalts gnäd igk  verm erck t und w ißen Uns zu 
erinnern  w as Ihe euch a u f  U nsern beydes Schreiben  den b e ru f  U nsers S chw erinschen 
Stiffts S uperin tenden ten  belangend, gegen U ns erklärt, daß  W ir euch nem lich  eine 
kurtze bedenck  zeit gnädig lich  gestatten  w olten  als w ovon Ihr U ns aufs a ller 
fö rderlichste  en tw eder selbst persönlich  ersuchen  o d e r zum  w enigsten  schrifftlich  und 
zuverläß igk  bean tw orten . W ir haben aber vo r je tz o  ungerne und m ittleid lich  vernom m en 
daß Ihr b is an je tzo  zugestandener Schw ahheit halben daran  verh indert w orden, 
derow egen Ihr dan  auch bey Uns in G naden w ohl en tschuld iget, ob  es ab er w ohl an dem  
daß  bis d ah er an einem  S uperin tendenten  zu S chw erin  g roß  M angel gew issen, so ist 
dennoch  d e r d ienst n iem ands vorsag t, sondern  haben  W ir auch zu G naden dam it bis a u f  
eu rer ankunft o d e r en tliehe reso lu tion  vorzogen und hören nun gerne daß  Ihr bey euch 
entlieh  besch loßen  d ie  A dm inistra tion  und V erw altung  derselben  S uperin tendenten  
vorigen U nsern gnäd ige  angesinnen und vocation  noch a u f  euch zu nehm en. W ie Ihr 
euch dan auch den angezogenen  Z anck  so h ievo r bey  e iner ze it des o rths zu Schw erin 
über den pred igen  in der Stiffts k irchen gew esen , daran n ich t w olt irren lassen. 
Sin tem ahl es doch je d e r  a u f  die W ege abgehandelt (daß  Ihr darüber keine Sorge zu 
tragen) inm aßen W ir euch in letztem  U nsern Schreiben  davon  in g le ichem  auch 
berich tet, so  viel aber die beso ldung  belange t ist es an dem  das sin ter das Stifft 
Sch[w erin] d iese lb ige  a lbere it vor d iser zeit von des B ischoffs T isch getreuen  a u f  ein 
z im liches und derm aßen  erhöhet w orden daß  sow ohl un ter m ögens als auch um 
Verm eidung eins beschw erlichen  eingangs halben d iese lbe  m it einem  m ehreren  n ich t zu 
verbeßern , sondern  b illigk  dabey  zulaßen, jed o ch  so  ist Uns g leichw ohl dadurch  n icht 
d ie  hand nich t gesch lossen , daß  W ir n icht aus sondern  G naden und so fern es vor keine 
Pflicht zu rechnen , sonsten  jem anden  U nser M üd igke it erscheinen  laßen solten  darum  
Ihr den auch eures the ils  um  so viel w eniger zu zw eiffeln  an U nsern gnädigen  und 
geneig ten  W illen  zu zw eiffeln  und w eil W ir davon  auch aus euren Schreiben  eure 
Sorg fä ltigkeit v o r eure gelieb te  K inder vor derselben  Susten tation  und U nterhaltung 
vernom m en, haben  W ir euch d ieses gnädig lich  zu G em uth  fuhren w ollen . N ach  dehm  
der auch from m e getreue  G o tt auch die W ege un ter dem  H im m el w ie Ihr euch aus dem  
E vangelio  zuerinnern , ernähre t und erhält, daß auch  sein G ö ttliche  a llm acht a lso  viel 
w en iger die seine C reatu ren  so nach seinem  ebenb ilder erschaffen , so sie Ihm in rechtem  
G lauben  vertrauen  verlaßen  w ird, w elchs Ihr euch dan  in diesem  fall nebens denselben  
euren gelieb ten  K inderchen  zu trösten  und der G u tigkeit G ottes zu vertrauen . W ollet 
derw egen  im N ahm en  G otts zu  e rs ter euer G elegenheit anziehen  und euch der
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V erw altung  m ehrgem eld ter S chw erinschen  S uperin tendenten  un terw inden  da  euch dan 
auch d ie  zeh rung  und Unkosten so  euch  a u f  herein  bringung  d e r eu ren  und euers 
G erä thes lauffen w ird , von U ns gnädig lich  w iederum  soll e rs ta tte t w erden . W elchs W ir 
euch zu r nachach tung  h inw ieder unterhalten  sein laßen w ollen . U nd seind  euch m it 
G n äd ig er befo rderung  und allem  guten geneigt.

D atum  G üstrow  den 3te N ovem bris A nno 1575.

List nr 9
Güstrow, 21 lutego 1576

Książę Ulryk meklemburski zwraca się z zapytaniem do Musäusa, kiedy ten wreszcie 
dotrze do Schwerinu i obejmie urząd.

Oryg. AP Toruń, ASN, t.2, s. 63-66, s.65 pusta.

D em  W ürdigen  und hochgelah rten , U nserm  lieben andächtigen  und besondern  
S im oni M useo , der heil. Schrifft D octorn , jtz o  zu U m m endorff

V on G ottes G naden  U lrich  hertzogk  zu M eck lenburgk

U nsern  gnädigen  G ruß  zuvor. W ierd iger hochgeiah ter lieber andäch tiger und 
besonder. W ir seind  seit jü n g s ten  U nsern  an euch ausgenegenem  E rk lärungs Schreiben 
in H offnung  gestanden  daß  Ihr euch m it dem  ersten  zu Schw erin  e ingeste lle t haben 
soltet. W eil ab er nun so e ine geraum e ze it dazw ische vorlauffen , das so lchs also  nicht 
e rfo lg t oder auch w äre zum  w enigsten  eures end tlichen  G em üths, w as berühret 
Schw erin ischen  C ondition  halben euer gelegenheit sein m agk nich t berich te t w orden . So 
sind W ir dem nach  bew egt U ns so lche V erzugs und w as Ihr nochm ahls w egen 
annehm ung  erw enh ter C ond ition  gem ein t oder nicht, bey euch zu erkunden  gnädigk  
begehren t. Ihr w o lie r Uns bey  gegenw ärtigem  zu schreiben  w as W ir U ns d iesfals zu 
euch so llen  zu versehen haben. D anck  es sich m it euren anziehen  langer vo rw eilen  solte 
oder es sich auch nicht euer h ievo r zu gestanden  leibs Schw achheit so beharrlich  anließe 
daß  Ih r so lchem  am bt ab zu sein und dasjen ige w as denselben  m it v istitiren  und 
beste llung  anderer no thw endigen  K irchen Sachen anhangen  zu verrich ten  euch  zu 
unverm öge befindet. W urde U nsern  und U nsern Stiffts Schw erin  N o th d u rf  erforden  die 
S uperin tenden ten  m ir e iner ändern  und tüchtigen Person unverlang t zu versorgen. 
W elchs W ir euch also  gnäd ig lich  unverhalten  sein laßen und seind euch m it G naden 
gew ogen.

D atum  G üstrow  den 21 Februarii A nno 1576.



List n r  10
Mansfeld, 1 marca 1576

Hrabiowie Mansfeld, Jan Grzegorz, Jan Albrecht, Jan Hoyer i Brunon zwracają się 
do ks. Ulryka meklemburskiego z prośbą, aby pozwolił Musausowi na objęcie urzędu 
superintendenta w Mansfeld.

Oryg. AP Toruń, ASN, t. 2, s. 67-70.

D em  D urch lauch tigsten  hochgebohren  F ürsten  und  H erren , H erren  U lrich, 
H ertzogen  zu  M eck lenburgk , Fürsten zu  W enden , G rafen  zu Schw erin , R ostock  und 
S targard t, d er landen H erren.

U nserm  gnädigen  H erren

D urch lauch tiger hochgeboh rner Fürst. E ure F ürstlichen  G naden  seind U nsere gan tz  
w illige d ienste  je d e rz e it  zuvom . G näd iger F ürst und H err. W as vo r e iner zerrü tung  und 
U nein igkeit u nder S chw erin  P red ican ten  d e r B isch o f M anßfeld t w egen des 
e ingefa llenen  R elig ions S treits, von der Erb. Sunde e rreget und erw eckt w orden , seind
F. G . v o r d iese r ze it von U ns d ienstlichen  und  no thdürffig lichen  berich t w orden  und ob 
um  w ohl W ir von  O berke it w egen allen orden tliche  M ittel und W ege, so lchem  Irrthum  
und  ärgern iß  zu begegnen  und zu  w ehren , dam it das Ü bel n ich t g rößer w erden  oder 
e in re ißen  m ögen, v o r die hand genom m en. So haben  W ir doch bey  M agister 
S p an g en b erg k 1 der neben  etzlichen  ändern  m ehr, dem  eingefa llenen  Irrthum  ungeach tet 
daß  dem selben  viel ch ristliche  leute, gelehrte  leute und T heologen  fle iß igk  und 
gründlich  w iderleg t. W ir auch jen en  vor U ns d avo r zum  treu lichsten  gew arnet bey des 
sch rifftlichen  und m ünd lichen  zu vertheid igen und zuvortre ten  sich angem aßt. D arüber 
auch U nser U n terthanen  zu M ansfeld t im Thal an sich gezogen  und also  vergele ite t daß 
sie in seines gefaß ten  W ahns und selbst e igenen  gem achten  G edancken  beyfallig  
w orden , gan tz  und  gar keine folge haben können und derw egen  letzlichen  dahin 
ged iehen , daß  E hr M ag iste r S pangenberg  en tuh rlaubet und neben seinen A dharen ten  so 
ändern  orthen  vortre iben  gew esen und sich in U nser G rafschafft e ingesch lichen  
abgeschafft. W eil ab er W ir an seinen R echt sta tts, dam it U nsere arm everfuhrte  
U nterthanen  im T hal M ansfe ld t w iederum  a u f  rech te  bahn geb rach t m it einen 
ansehn lichen  und vernehm lichen  C hristlichen  gelehrten  M anne gerne versehen  sein 
w olten , w ie W ir dan  dah in  gesch loßen , den H. D octore  M usaeum  zu beruffen . So ist 
doch  vor U ns kom m en als daß  E. F. G. m it ihm e e tz licher m aaßen in H andelung  auch 
stehen sollen  daß  also  W ir n ich t um gehen können, E. F. G . m it diesem  U nserm  
Schreiben  zu ersuchen , m it gan tz  d instlicher bitte  ald iew eil W ir die nachrich tung  haben 
daß  E. F. G . g o tt lob ohn das in derselben  fürsten thum  m it etz lichen  ch ristlichen  
geleh rten  leuten und T heo logen  versehen  E. F. G . w olle Ihr w o ferne W ir erm eld ten  H. 
D octo r dahin  verm ügen  können sich in U nser G rafschafft bestelen  sein. N och  
deren tw egen  über U ns o der je n e n  m it U ngnaden  bew egen  zulaßen , sondern  seind zu E.
F. G . des V ertrauens w as durch  so lchen ansehnlichen  christlichen  und vortrefflichen  
M ann, d a  v o r W ir je n e n  ach ten  und halten  in U nser G rafschafft G uthes und bestes 
geschafft w erden  m agk. W ie W ir den zu G o tt dem  A llm äch tigen  durch verlieh  seines 
gö ttlichen  S egens zu  geschehen  verhoffen  E. F. G. so lchs v ie lm ehr gnäd igk  befördern , 
den h indern  w erden  dam it den  Irrtuhm  durch gö ttliche  hülffe m öge gesteuert w erden, 
daran  th u t E. F. G . ein  ch ristlich  W erck  und  w irds G o tt der A llm äch tige zu vergelten



nich t laßen. D aß  seind W ir auch  v o r U nser Person , um E. F. G . hin w iederum  zu 
v o rd ienen  je d e rz e it w illigk  und  befließen .

D atum  M ansfeld  lte n  M arty  A nno 1576.

E. F. G. d ienstw illige H anß G eo rg2, H anß A lb rech t3,
H anß H oher4 und B runno5, G ebrüder und V ettern ,

G rafens und H erren  zu M ansfeld t

1 C yriakus S pangenberg  (1 5 2 8 -1 6 0 4 ), teo lo g  p ro testanck i, superin tenden t w  M ansfeld
2 Jan  Je rzy  (1 5 1 5 -1 5 7 9 ), od  1531 r. w ładca  E isleben
3 Jan  A lb rech t (1 5 2 2 -1 5 8 6 ), od 1531 r. w ładca A rnstein
4 Jan H oyer (1 5 2 5 -1 5 8 5 ), od  1531 r. w ładca  A rtem
5 B runon  (1 5 4 5 -1 6 1 5 ), od 1558 r. w ładca  V ordero rt


